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Maksymilian Ichnowski

Co słychać w ojczyźnie Derdowskiego

Jest w  w o j. bydgoskim  pow iat, który ani pod w zględem  składu ludnościow ego, 
ani pod  w zględem  rzeźby  krajobrazu , ani pod  w ielu  innym i w zględam i natury  
h istorycznej, gospodarczej, a  naw et em ocjonalnej nie pasuje jak o ś do tej m ozaiki 
geoetn icznej, ja k ą  z w oli najw yższych  czynników  adm inistracy jnych  państw a 
p rzedstaw ia w ojew ództw o bydgoskie.

Pow iatem  tym  je s t  pow iat chojnicki, najb liższa  o jczyzna K aszubów  tzw. p o ­
łudniow ych i szeregu przyw ódców  -  działaczy ogólnokaszubskich  z D erdow skim , 
K arnow skim  n a  czele.

K tokolw iek zw iedzał m alow niczy i rozległy pow iat chojnicki, którego ziem ie 
g ran iczą  od zachodu z pow iatam i człuchow skim  i m iasteckim , od północy  z p o ­
w iatam i by tow skim  i kościersk im , od północow schodu z pow iatem  starogardz­
kim , od w schodu z pow iatem  tucholsk im , a  od po łudn ia  ze sępoleńskim , nie m oże 
oprzeć się w rażeniu , że znalazł się w  typow o kaszubskim  zakątku, m odro-zielony  
kolory t krajobrazu, język , zw yczaje, zajęcia i tem peram ent ludności, oblicze m iast 
i w si, w szystko  m a sw oisty reg ionalny  charak ter ziem i spod znaku O rła i Gryfa.

S ą na  świecie, są  w  Polsce regiony m artw e, m uzealne, są  regiony w ym ierające 
i sztucznie odradzane, ale is tn ie ją  jeszcze  -  n a  szczęście d la  ku ltury  -  regiony 
żyw e, k tórym  nie po trzeba lekarza w  tej czy  innej fo rm ie . R egiony te  żyj ą  i to  żyj ą  
bez n iczyjej pom ocy  z zew nątrz  i ro zw ija ją  się po sw ojem u. A  byw ało  i tak  
w  daw nej i n iedaw nej przeszłości, że p rzetrzym yw ały  nie ty lko  izolację k u ltu ­
ralną, ale -  co chlubniejsze -  bezw zględny  napór polityczny, gospodarczy  i k u ltu ­
ralny o niedw uznacznym  charakterze eksterm inacyjnym . D o takich  żyw ych, żyw ot­
nych  i losem  dośw iadczonych  regionów  w  Polsce należy  m iędzy  innym i region 
kaszubski oraz jeg o  in tegralny składnik  -  pow iat chojnicki.

Poczucie odrębności regionalnej K aszubów  zaw sze żyw e n a  przestrzen i h is ­
torii n ie w yradzało  się w  dążności do separatyzm u politycznego, gospodarczo­
-społecznego  czy ku lturalnego , ani nie nabierało  cech  opozycji do polskości. 
Jeżeli K aszubi zrzeszali się w  p rzeszłości pod  znakiem  sw ego G ryfa, to  czynili to
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w  intuityw nym  w yczuciu zagrożenia z zew nątrz swego regionu. I przyznać trzeba, 
że in tu icja  ich nie b y ła  m ylna  i dzięki działalności ów czesnych zrzeszeń, n ieug ię­
tej postaw ie społeczeństw a kaszubsko-pom orsk iego  i dzięki tak im  zdarzeniom  
historycznym  ja k  T raktat W ersalski po pierw szej i rozgrom ienie h itleryzm u po 
drugiej w ojnie św iatow ej region w yszedł cało ze stanu poprzedniego  zagrożenia.

jak ie  podłoże m a  dzisiejszy  renesans ruchu kaszubskiego, zapoczątkow any 
pow ołaniem  do życia  Z rzeszen ia  K aszubskiego  w  G dańsku i filii tegoż Z rzesze­
n ia  w  m iastach  pow iatów  kaszubskich?

Z całym  naciskiem  podkreślić  należy, że w spółczesny  m łodokaszubski ruch 
społeczno-gospodarczy, m im o iż w yraźnie akcentuje sw ą  ży w ą  oryginalność re­
gionalną, rów nież odżegnuje się od jak iegoko lw iek  jaw nego  czy zakonspirow a­
nego separatyzm u, dzieln icow ości czy  opozycji w zględem  Polski. R uch ten  m a 
natom iast am bicję w ejśc ia  w  życie społeczno-gospodarcze Polski jak o  konstruk­
tyw ny  czynnik  o sw oistym  zabarw ieniu  regionalnym .

R uch kaszubski zorganizow any w  Zrzeszeniu  i jeg o  filiach, jak o  jed en  z prze­
jaw ó w  hasła  społeczno-gospodarczej aktyw izacji kraju, staw ia sobie za  cel sze­
ro k ą  aktyw izację ziem  przym orsk ich  i stw orzenia z n ich  w zorcow ego, w ażnego 
i oryginalnego koeficjen ta  życia  ogólnonarodow ego. W ładze państw ow e w  po ­
szukiw aniu  i budzen iu  w szelk ich  prężnych  sił tw órczych  w  społeczeństw ie po l­
skim  w yraźnie postaw iły  n a  spontaniczny ruch kaszubski, dopatru jąc się w  nim  
niew ykorzystanego  rezerw uaru  in icjatyw y społeczno-gospodarczej n a  p rzym o­
rzu. Jest nadzieja, że podobnie ja k  w  p rzeszłości dalszej i najb liższej, tak  i obec­
nie K aszubi Polski nie zaw iodą, naw et gdyby O na -  ja k  to  n ieraz byw ało  -  p rzy ­
pom inała  sobie o n ich  od czasu  do czasu.

W  n iedzielę dn ia  27 stycznia  br. założono w  C hojnicach filię Z rzeszen ia  K a­
szubskiego. Z jazd  konsty tucyjny  zgrom adził przedstaw icieli w szystk ich  praw ie 
w arstw , ugrupow ań i odcieni społeczeństw a kaszubsko-pom orsk iego  nie ty lko 
pow iatu  chojnickiego, ale rów nież w ielu  pow iatów  P om orza gdańskiego  i kosza­
lińskiego.

O tw arcia z jazdu dokonał z ram ienia  Z arządu  G łów nego H. Łukow icz, syn 
zasłużonego działacza społecznego, dr. m ed. J. Ł ukow icza. O dśpiew anie hym nu 
narodow ego nadało  zjazdow i n iedw uznaczny, m ocno zaznaczony charak ter u ro ­
czystości polskiej.

P rzew odnictw o zjazdu obejm uje d r m ed. B ruski z C zerska, sam  rodow ity  
K aszuba. W itając przybyłych, w ym ien ia  szereg znanych  osobistości: Ob. Ob. PT  
A re n d ta  -  p rzew o d n icząceg o  Z a rząd u  G łó w n eg o  Z rz e sz e n ia  K aszu b sk ieg o  
w  G dańsku; kom andora G rzenię-R om anow skiego -  z-cę D ow ódcy M arynarki W o­
jennej; pierw szego sekretarza K P-PZ PR  Chojnice -  G rzegorka; przew odniczącego 
PR N  C hojnice -  N ogala , posła  n a  sejm  PR L  -  M achuta; przew odniczącego  M R N  
Chojnice -  R olbieckiego; w ychow aw cę m łodzieży, poetę i działacza kaszubskiego 
-  p ro f. B ieszka; znanego m arynistę artystę-m alarza -  p ro f. M okw ę i w ielu innych.
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D o prezydium  poproszono Ob. Ob. A renda, G rzenię-R om anow skiego i Rydz- 
kow skiego.

M nóstw o nadesłanych  z b liska  i daleka te legram ów  z życzeniam i św iadczyło 
o popularności in icjatyw y zorganizow ania ruchu kaszubskiego  n a  teren ie  pow ia­
tu  kaszubskiego.

O becność n a  sali znanego w ychow aw cy m łodzieży, ongiś nauczyciela  g im ­
nazjum  chojnickiego, literata  i poety, p ro f . S tefana B ieszka, w yw ołu je w śród  Jego 
przybyłych  n a  zjazd b. uczniów  spontan iczny  odruch  w dzięczności, k tórego ze ­
w nętrznym  w yrazem  był artystycznie w ykonany adres, w ręczony Profesorow i przez 
delegację tychże b. uczn iów  z kom andorem  G rzenią-R om anow skim  n a  czele. 
w z ru szo n y  Profesor, sw ym  niezrów nanym  stylem  gaw ędziarza  harcersk iego  n a ­
w iązuje do b lasku  daw nych ognisk  harcerskich , w  k tórych  urzekającym  kręgu 
w ychow ało  się ju ż  k ilka  pokoleń. I dziś jeszcze  zauw aża P rofesor odblask  tych  
ognisk  n a  tw arzach  sw oich b. w ychow anków  i c ieszy się, że m ógł i m oże brać 
udział w  p rzekazyw aniu  ducha praw dziw ego hum anizm u i p raw dziw ej m iłości 
ojczyzny. P rzekazyw anie tych  w artości, to  obow iązek każdego  poko len ia  w zg lę­
dem  pokoleń  następnych , to  sztafeta  ku ltu ra lna  w  najlepszym  klasycznym  stylu. 
Także i w  odniesien iu  do spraw y kaszubskiej, k tó ra  tkw iąc g łęboko korzeniam i 
w  m acierzystej ziem i pom orsk iej, czerpać z niej będzie soki w zbogacające o gó l­
nonarodow ą kulturę.

O sią  zjazdu by ł referat ideo logiczno-program ow y Józefa  O sow ickiego, je d ­
nego z uczn iów  p ro f. B ieszka i p rom otora  Z rzeszen ia  w  C hojnicach. O to tezy  
referatu  w  streszczeniu: R egion  kaszubski je s t  regionem  żyw ym  o bogatych  i o ry ­
ginalnych  tradycjach  historycznych. w n ió s ł  on do skarbca ku ltu ry  narodu  p o l­
skiego, z k tórym  łączy ła  go zaw sze i łączy  nadal serdeczna i w ierna  w ięź w sp ó l­
noty p lem iennej, szereg nieprzem ijających w artości (W ybicki, Ceynow a, D erdow - 
ski, H eyka, M ajkow ski, K arnow ski i inni). Postępow y ruch kaszubski je s t w yrazem  
prężności e lem entu  kaszubskiego. N aw iązując do tradycji, w yraźnie odgradza się 
od w szelk ich  insynuacji o separatyzm ie, dzieln icow ości czy opozycji w zględem  
Polski. C hce być s iłą  konstruk tyw ną w  budow aniu  przyszłości całego kraju, siłą  
konstruk tyw ną nie ty lko  n a  Pom orzu  szczecińsko-koszalińsk im  jak o  rdzennych 
ziem iach P om orzan -  K aszubów . K aszubi daw ali dow ody sw ego głębokiego  p o ­
czucia  i w oli p rzynależności do narodu  polskiego. R uch kaszubski p ragnie po n o ­
sić odpow iedzialność za  rozw ój społeczno-gospodarczy n a  Pom orzu, pragnie być 
w  w iększej n iż dotychczas m ierze gospodarzem  n a  sw oim  historycznym  te ry to ­
rium . Pow iat chojnicki je s t  także h istorycznym  terenem  kaszubskim  o żyw ym , 
regionalnym  piętnie. Z  uw agi w ięc n a  swój kaszubski charak ter w in ien  w ejść 
w  skład w oj. gdańskiego, obejm ującego w iększość elem entu  kaszubskiego. Jako 
region kaszubski w ym aga pow iat nasz podtrzym ania i rozw oju  istn iejących sił 
w ytw órczych. W szelk ie inw estycje, m ające n a  celu  w zm ożenie po tencjału  w y ­
tw órczego , om ijały dotychczas pow iat chojnicki, zasobny w  siłę ludzką i zaplecze 
surow cow e. B yły  naw et przypadki rozbrajan ia  te renu  z u rządzeń  w ytw órczych.
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Niezależnie od roli, jaką odegrać może w przyszłości w ramach ogólnopaństwo- 
wych planów inwestycyjnych i gospodarczo-społecznych, powiat powinien być 
już teraz aktywizowany.

Jakie cele wytycza sobie i jakich zadań podjąć się chce i może w tym wzglę­
dzie Zrzeszenie Kaszubskie w Chojnicach?

W zakresie gospodarczym Zrzeszenie czynić będzie starania około wyzyska­
nia zasobów złóż marglu (Przymuszewo, Laska, Charzykowy). Wiążące się z tym 
zagadnienie transportu urobku do najbliższych stacji sieci PKP zamierza Zrzesze­
nie rozwiązać -  przy pomocy władz terenowych -  na razie środkami transportu 
wodno-kołowego, w przyszłości zaś zapostulować budowę gospodarczej linii ko­
lejowej Czersk-Brusy-Miastko.

Podobne starania podejmie Zrzeszenie około wyzyskania żwirów i głazów 
narzutowych, w złoża których obfituje północna część powiatu.

Z innych możliwości przedmiotem zainteresowania Zrzeszenia będzie in­
tensywniejsze wykorzystanie runa leśnego dla przetwórstwa, zbieractwo i planta­
cja ziół leczniczych, plantacja róży japońskiej, lnu, piassawy, rycynusu, wikliny 
koszykarskiej, popieranie akcji zalesieniowej na 8000 ty s20 ha nieużytków i ziem 
wyłączonych z uprawy. szczególną pieczą otoczy Zrzeszenie ludowy przemysł 
artystyczny, do tej pory po macoszemu traktowany, jak hafciarstwo, koronkar­
stwo, malowanki na szkle, wyroby z korzeni, tkactwo samodziałów.

Ziemia chojnicka może zresztą kryć jeszcze i inne skarby, które wymagać 
będą jednakże pomocy państwowej przy ich eksploatacji.

Najeżałoby podjąć studia celem uwypuklenia osoby i działalności Józefa 
Wybickiego, jednego z wybitnych Polaków na przełomie XVIII i XIX wieku, 
rodowitego Kaszuby z pow. kościerskiego.

W nazewnictwie ulic, placów i innych miejsc należy uwzględnić szerzej niż 
to było do tej pory zasłużonych około sprawy kaszubskiej i polskiej działaczy, 
twórców i męczenników.

Referatu J. Osowickiego wysłuchało plenum z uwagą i aplauzem. Po przer­
wie dyskusja, bardzo ożywiona, stanowi dalsze rozwinięcie pomysłów referatu.

B. Machut, poseł na Sejm: popiera myśli o aktywizacji społeczno-gospodarczej 
powiatu i podkreśla potrzebę lepszego rozwiązania problemu komunikacyjnego 
w północnej części powiatu przez budowę linii kolejowej Czersk-Brusy-Miastko. 
Dla młodzieży kaszubskiej na wsi należałoby zadbać o uruchomienie świetlic re­
gionalnych, których duszą musiałby być nauczyciel o wyraźnych zamiłowaniach 
regionalnych.

Prof. Mokwa: wyjaśnia pochodzenie godła Gryf.

20 Zapewne chodziło o 8 tysięcy! (J.B.)
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M cgcr z L u b n i: naw iązuje do m yśli w ykorzystan ia  złóż m arglu  w  Przym uszew ie 
i Lasce do celów  ro ln iczych  i budow lanych  i zw raca uw agę n a  m ożliw ość o tw ar­
cia  cegielni gospodarczej w  Lubni w  oparciu  o pokład  dobrej g liny  n a  m iejscu. 
Ponadto postu lu je ożyw ienie tradycyjnego  tam  p lecionkarstw a z korzeni.

J. Lahn z C harzyków : w skazuje n a  w alory turystyczne szlaku kaszubskiego. W obec 
napływ u tu rystów  zagran icznych  w idzi konieczność uporządkow ania i lepszego 
zagospodarow ania szlaków  tu rystycznych  jak o  podstaw ow ego w arunku rozw oju 
charzykow skiej bazy  tu rysty czn e j.

P lińska z W ie la : p rzedstaw ia n iew esołą, a  czasam i w prost p aradoksalną  sytuację 
artystycznego hafc iarstw a ludow ego, dom agając się opieki nad tą  ga łęz ią  sztuki 
ludow ej ze strony Zrzeszenia.

P ro f, M okw a: po tw ierdza słuszność w yw odów  przedm ów czyni.

R ychert z L ip n icy : w idzi konieczność roztoczen ia  opieki nad  g w arą  kaszubską, 
z robien ia  je j m ie jsca  w  rozgłośni Polskiego R ad ia  w  form ie regularnych  audycji 
kaszubskich.

Ichnow ski z C ho jn ic : zw raca uw agę n a  m ożliw ość zastosow ania m otyw ów  sztuki 
ludow ej kaszubskiej w  przyszłej po lich rom ii k o śc io ła  farnego  w  C hojnicach, 
w  zdobnictw ie kościelnym  i św ieckim . N aw iązując do przew idzianej n a  sierpień 
br. u roczystości resty tucji pom nika  H. D erdow skiego w e W ielu , w ysuw a p ro jek t 
w ydan ia  dzieł tegoż poety  kaszubskiego.

C hm ieleck i: żąda  m iejsca  d la  narzecza  kaszubskiego  w  szkołach regionu.

A rend t z G d ańska : n a  tle  kró tk iego  rzutu  historii K aszubów  od czasów  na jdaw ­
niejszych  do chw ili obecnej w ykazuje, że ruch kaszubski postąpił słusznie, staw ia­
ją c  w yraźnie n a  G om ułkę i o rganizując się w  Z rzeszenie i kom isje problem ow e.

N ogal, przew odniczący PRN C hojn ice: w  starannie opracow anym  referacie p rzed­
staw ia sytuację gospodarczą  pow iatu  w  zakresie ro ln iczo-leśnym , przem ysłow o- 
-rzem ieśln iczym , surow cow ym  i zatrudnieniow ym . W sze lka  in icjatyw a zm ierza­
ją c a  do in tensyfikacji m ożliw ości p rodukcyjnych  pow iatu  będzie m ogła  liczyć na  
poparcie PR N , tym  bardziej zaś Z rzeszenie jak o  spontaniczny aktyw  społeczno­
-gospodarczy.

K om andor G rzenia-R om anow ski z G dyni: om aw ia problem  naboru  m łodzieży 
polskiej, a  szczególnie kaszubskiej do floty polskiej. D otychczas od spraw  m orza 
oddzielała m łodzież kaszubską bariera nieufności i podejrzliw ej niechęci ze strony 
czynników  kierow niczych. Obecnie m ożliw ości zatrudniania tej m łodzieży w  pracy 
zw iązanej z je j rodzim ym  żyw iołem  stale b ęd ą  w zrastać.
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Przedstaw iciele P Z P R  K P C hojnice, G rzegorek i C zap iew sk i: usto sunkow ują  się 
do Z rzeszen ia  przychylnie, choć chcieliby  w idzieć w  pracach  zw łaszcza h isto ­
rycznych Z rzeszen ia  uw ypuk loną h istorię w alk  k lasow ych  w  pow iecie w  okresie 
m iędzyw ojennym  oraz u d z ia ł e lem en tu  lew icow ego  w  w alce  z h itle ryzm em  
w  czasie okupacji. Z rzeszenie w inno  rozw inąć ruch tu rystyczny  na  szlakach k a ­
szubskich, a  w  zw iązku z tym  uruchom ić nareszcie m uzeum  regionalne w  C hojn i­
cach, k tórego liczne i cenne eksponaty  pon iew iera ją  się po różnych zastępczych 
schow kach.

O sow icki z C ho jn ic : p ragnie w ydać całokształt tw órczości literackiej D erdow ­
skiego  i K arnow sk iego . W  zw iązku  z m o ż liw o śc ią  o tw arc ia  O ddzia łu  PK O  
w  C hojnicach w skazuje gm ach b. B ankvereinu jak o  lokal odpow iedni na  pom iesz­
czenie PK O . Proponuje rów nież w szczęcie starań o likw idację w ięzien ia  karnego 
w  K oronow ie jak o  osław ionej katow ni Polaków  i utw orzenie tam  now oczesnego 
zakładu w ychow aw czego.

Rolbiecki, przew odniczący M R N  C hojnice: w yraża zadow olenie z pow stania Z rze­
szenia K aszubskiego i w idzi w  nim  rodzim y aktyw  społeczno-gospodarczy, którego 
in icjatyw y m o g ą  przyczynić  się do rozw oju  m iasta  i pow iatu , zw łaszcza w  zakre­
sie budow nictw a m ieszkaniow ego, rozw oju  tu rystyk i i ochrony  n iszczejących  
zabytków  historycznych.

Jażdżejew ski ze S łupska: przekazuje pozdrow ien ia  od S łow ińców  i prosi o p rze­
szczepienie Z rzeszen ia  n a  Pom orze Z achodnie.

Szczęsny, p rzew odniczący  M R N  w ejherow o: rzuca m yśl h istorycznego opraco­
w an ia  m artyro logii ludności pom orskiej w  czasie okupacji oraz uw ydatn ien ie 
udziału  K aszubów  w  w alce zbrojnej p rzeciw ko h itleryzm ow i.

Z  dokonanych w yborów  w eszli do Zarządu Pow iatow ego Z rzeszenia K aszub­
skiego w  C hojnicach: R olbiecki St. jak o  prezes, R ydzkow ski J. jak o  z-ca prezesa, 
O sow icki J. jak o  sekretarz, P iękny  K. jak o  skarbnik  i K arpus St. jak o  członek.

D o kom isji rew izyjnej w eszli: N ogal M ., M akow ski A ., Tarka J. i Ichnow - 
ski M.


